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żył minister Grimald’ finansowe expose. Z 
catą otwartością oświadczył on, iż deficyt 
na rok bieżący wynosi 45 milionów, a na 
rok przyszły m ożna g o  preliminować na 
27 milionów, przyczem podniósł, iż rząd o- 
graniczy naściślej rubrykę nadzwyczajnych 
wydatków. W rażenie exposo nie było  tak 
złe, bo spodzie wanolsię jeszcze gorszego  stanu 
finansowego. Niemile jednak przyjętą zosta­
nie w kraju zapowiedz nowych  podatków 
szczególnie w obec  tego, iż rząd przyrzekał 
niedawno, że podwyższenie podatków nie 
nastąpi, a podnosił to z naciskiem p. Crispi 
w swoich mowach na bankiecie we Flo- 
rencyi i Turynie.

lamentarnej, jak to się w Krępowania objektywnego,—  słowem so-
stwach konstytucyjnych p&ieyĆ,' tylko,Jj^aryzującego się z postulatami ka­
że każden rząd wytwarza s<jł îe dapierttf^artymi w odezwie, wyborczej sejmo*

Gabinet serbski podał się do  dymisyi. 
Prawdziwą przyczyną dymisyi ministra 
spraw wewnętrznych Dżiaji było, że  chciał, 
aby w ogóle  polityka gabinetu przybrała 
charakter radykalniejszy. Utworzenie nowe 
go  gabinetu puwierzonem zapewne zosta 
nie Paszicowi.

W ych od zą cy  w Bukareszcie le legra fu l 
przynosi nader sensacyjną ale nie zbyt 
wiarogodną wiadomość, iż R osya  b łaby 
gotow ą uznać polityczny statut quo w Bul- 
garyi. gdyby  ta wydała jej politycznych 
w ychodźców  rosyjskich.

W edług doniesień a Ruskiego Inwalida , 
zostaną zwiększone rezerwowe kadry ka- 
waleryi Nr. 13 i 12, których sztaby stoją 
załogą w Tam bow ie . Każda kadra zwięk 
szoną zostanie o nowy (czwarty) oddział.

Przegląd polityczny.
Przemyśl, d 31. stycznia 1891.

Ze względu na rozliczne, a często 
sprzeczne ze sobą pogłoski, jak ;e nieustan 
nie krążą w dziennikach z powodu rozwią­
zania Izby poselsk ej. ogłasza Wiener Abend 
poit  następujący kom u n ikat: „R óżn e  dzien­
niki przynoszą doniesienia o rzekom ych 
zajściach w łonie rządu z pow odu  rozw ią­
zania Izby poselskiej Rady państwa. P011 e- 
waż wszelkie dyskusye na radzie ministrów 
są tajemnicą dla publiczności, przeto samo 
przez się rozumie się, iż ow e doniesienia 
polegają  tylko na dowolnej kombinacyi."

Dziś już można zaznaczyć, że dzien­
niki mniej się zajmują samym fantem roz­
wiązania Izby, oraz rzekomymi zajściami 
w łon ie  gabinetu, ale raczej skrzętnie no 
tują pierwsze kroki w sprawie akcyi w y­
borczej. która się rozpoczęła  we wszystkich 
krajach i kiubach politycznych. U nas do 
kierowania główną akcyą wyborczą p o w o ­
łane są komitety centralne dla Galicyi 
wschodniej i zachodniej, ściś le jszy  komitet 
wyborczy  na Galicyę wschodnią załatwił 
na posiedzeniu dnia 29 . stycznia sprawę 
organizacyi wyborczej w okręgach miejskich.
Pełry zaś komitet centralny ma się zebrać 
we Lwow ie dn a 5. lutego. Dowiadujemy 

komrcct centralny na Galicyę za 
cnodnią wkrótce zostanie zwołany. , . , ,

Szczególną ruchliwość okazują różne za 32 Ł' °  w y b o r u
komitety ruskie. I tak donoszą, iż „Naro- 
dna Rada" w Buczaczu zwołała na d. 9 . 
lutego wiec ludowy z p ow ia tów : Bucząc 
k iego  i Czortkowskiego, na którym om a­
wianą ma być głównie kwestya zachowania 
się włościan podczas przyszłych wyborów.
Sprawą w yborów  7 kuryi włościańskiej w 
p o w .a ta ch : Stryiskim, D rohobyck im  i Żv- 
daczowskim zajmie się św ieżo utworzona 
„P odgórska  Rada ' 7. siedzibą w Stryju.
W ydział tego n ow ego ruskiego towarzy­
stwa z dążnością narodową, zwołuje wiec 
do  Stryja na 5. lutego.

W yjazd Arcyksięcia Franciszka Fer- 
d> nanda d ’Este dó  Petersburga, projekto 
wany zrazu na 2. lutego, od łożon y  został 
na 4 lub 5. lutego.

Czego domagamy się po naszym pośle.

Na posiedzeniu Izby włoskiej przędło

M ia s t o  n a sze  p o w o l a n e m  b ę d z t e  
t e g o ,  k t ó r e m u  

na lat 6 m a  p o w i e r z y ć  n ie t y lk o  o b r o n ę  
s w o i c h  p ra w  i s w o i c h  in t e r e s ó w  p a r ­
ty k u la r n y c h ,  le c z  tak że  o b r o n ę  p ra w  
i ż y w o t n y c h  in t e r e s ó w  k ra ju .

Urzędowa Wiener fytg. omawiając 
patent cesarski rozwiązujący Radę pań­
stwa, podała wcale wyraźne zarysy 
przyszłej wewnętrzne! polityki państwa, 
z których jest widocznem, że rząd za­
mierza u t w o r z y ć  większość złożoną z 
elementów konserwatywnych i chce 
na seryo paktować z opozycyjną le­
wicą niemiecką, z stronnictwem libe­
ralnemu

Różnorodność plermenna monar­
chii austryackiej powoduje, iż żaden z 
rządów nie wyszedł z większości par-

sz tu c z n ie  w i ę k s z o ś ć  parlam e?tflfT\ą 2.A 
p o m o c ą  k tó r e j  rządz i .

Ta anomalia sprawia, że przy 
każdym wyborze do Rady państwa 
musimy sobie uzmysławiać odrębne 
stanowisko zajmowane przez kraj nasz 
w parlamencie austryackim i stosownie 
do tego wybierać mandataryuszów na­
rodu.

Dziś trudno już przesądzać, z ja ­
kich stronnictw złoży się większość w 
nowym parlamencie, lecz właśnie dla­
tego zniewoleni jesteśmy starać się o 
wybór mężów Wytrawnych, mężów wy­
próbowanego patryotyzmu, mężów, któ 
rych przyszłą działalność poręcza ich 
przeszłość, mężów samodzielnych, nie­
zawisłych i wolnych od najmniejszego 
nawet podejrzenia robienia karyery, 
wreszcie mężów postępowych, pojmują 
cych doniosłość zagadnień społecznych, 
jakie niezawodnie w niedalekim czasie 
na widowni europejskiej się rozwiną i 
monarchią austryacką także poruszą.

My zatem z miasta naszego i z 
Gródka z nami politycznie złączonego, 
winniśmy wybrać męża wyznającego 
szczerze zasady demokratyczne, lecz 
wolne od zabarwienia kosmopolitycz­
nego; człowieka, który złożył dowody 
nieskazitelnej i pewnej przeszłości p o ­
litycznej, który nam daje rękojmię, iż 
widbki karyery nie sprowadzą g o  
z drogi wytkniętej, poczuwającego się 
do łączności z Sejmem i opinią kraju 
i do odpowiedzialności wobec swoich 
wyborców, nie frymarczącego manda­
tem, autonomistę czynnego, dążącego 
do rozszerzenia samorządu kraju, sa­
morządu edukacyjnego i samodzielno­
ści pod względem ekonomicznym i fi­
nansowym ; męża wrogiego aspiracyom 
biurokratycznym, domagającego się 
wydatnego świadczenia rządu central­
nego dla potrzeb kraju, uregulowania 
opłat i podatków, usunięcia fiska­
lizmu, zmiany procedury w sprawach 
cywilnych, skodyfikowania ustaw admi 
nistracyjnych, wydania pragmatyki służ­
bowej dla urzędników państwa, znie­
sienia stempla dziennikarskiego i po-

wego klubu lewicy
Kandydatem zaś takim może być 

tylko prawdziwy obywatel —  patryota, 
nigdy zas urzędnik, lub osobistosć 
podległa rządowi. Co do kwestyi ru­
skiej pragniemy, aby nasz przyszły 
poseł stal na stanowisku pojednawczem 
i dążył do zgody z Rusinami nie na 
podstawie wskazówek ministeryalnych, 
tylko na podstawie historycznej prze 
szłości wspólnej nam i Rusinom.

Takiego, a nie innego kandydata 
popierać będziemy słowem i czynem 
i jesteśmy pewni, że za nami pójdą 
wszyscy wyborcy a poprowadzi ich do 
urny tym razem wraz z nami zastępca 
prezesa klubu lewicy, który swój p od ­
pis położył na doniosłej odezwie wybor­
czej sejmowego klubu lewacy, burmistrz 
miasta p. Dr. A l e k s a n d e r  D w o r -  
s k i.

Czas bowiem, aby trzecie z rzędu 
miasto w kraiu, powetowało wybory 
poprzednie do Rady państwa, o któ­
rych nie chcemy wspominać, bo . . . 
de mortuis nil nisi bene !

Hirszowskie dobrodz-ejsiwo.
Dziennikarstwo krajowe zachowuje 

nadzwyczaj ostrożnie w omawiania faod&cyi 
p. br. Hirscha dla Galicyi, i my z powodów 
łatwycłrdo zrozumienia, zwłaszcza, że  za p. br. 
Hirscha ra/. pismo nasze jaż skonfiskowano, 
nie zagłębimy się w tendeocye 12 miliono­
wego podatku dla Galicyi, i schodząc na pole 
ekonomiczne, wskaż >my tylko skotki, jatie  
H i r s z o w s k i e  d o b r o d z i e j s t w o  naj- 
prawdopi dubuiej dla drobuego p z :m  słc i 
rękodzieł sprowadzi.

Zaiste, nie umiemy sobie zdać 1 tego 
sprawy, dla cz °g o  p. br. Hirscb tak gorąco 
umiłował Galic ję , iż ofiarował aż 12 milio­
nów na to, aby nasi współooywatelc  mojże- 
sz iwego wyznania kształcili się na rzemieśl­
ników i wszystkie rzemiosła w Galicyi w 
swe ręce uięli; noy w specja lnie  *Ma nich 
utworzonych szkołach bi-szowskich uczyli

Pogawędka niedzielna.
„Quanto piace al m ondo u breve 

s o g n o ! "  mogą za Petrarką pow tórzyć  ex- 
posłowie do  Rady państwa, r ozk oszu ^ cy  
się jeszcze minionej niedzieli myślą o balu 
dworskim, który w tym roku odbył się bez 
w ybrańców narodu. T a  niespodzianka kar­
nawałowa inscenowaną została przez hr. 
Taaffego tak zręcznie, iż nie wywąchali ją 
przed ogłoszeniem w W ienerce reporterzy 
semicko-liberalnych Blatów w Wiedniu i 
nie domyślili się o  niej nawet sławni w radzie 
miejskiej m ów cy  i interpelanci pp, radni 
„A czk o lw iek "  i „Skończy łem ," bu nieomie- 
szkahby —  za to ręczę —  zapytać „W iel 
m ożnego pana prezesa, czy  wie c o  o tern 
p. inspektor polilicyi ?"; a po  da A-m w y­
jaśnieniu go tów  by  się doczekać premier 
gabinetu austryackiego „wotum  zaufania," 
zaś ci, którzy je podnieśli, nagrody, jaką 
zaszczycony został kurator naszej szkoły 
żydowskiej z wykładowym językiem poi 
skim, traktowanej tak p o  macoszemu przez 
Kahał.

„O n  elit, et sans horreur je ne puis 
le redire", iż p. radny „A czko lw iek" po  
zamianie not dyplom atyc nych w rubryce 
„Nadesłane" Gazety  z kolegą po  fachu, także 
radnym, w sprawie „Sm acznych  kiszek," 
zapadł na czarnę melancholią i zamyśla 
zrezygnować z mandatu na radnego ; gdyż 
„aczkolw iek" dzierżawę rzeźni miejskiej 
przelał na sztromana i niby umył sobie 
ręce nd krwi różnych czw oron ogów  tam 
przelewanej niewinnie, woli w obec wido 
ków otwierających się na zadzierżawienie 
miejskiej suszarni skór, ustąpić chc ;.cy, niżl; 
pr/.y zastosowaniu §  2 o .  ust. gmin., opuścić 
z urzędu salę obrad rady i fotel radnego.

Powołań e się na paragrał p rzypo ­
mniało mi konfiskatę Nru 7 Gazety za arty­
kuł o „Fundacyi hirszowskiej," w którym 
ck. Prokuratorya państwa odczytała to, 
c zego  w nim nie było i rzuciła g o  w gehennę 
§ 302 uk. C o za szkoda, że p. br. Hirsch nie 
wie nawet o tem, jak dzielnie g o  bronią w
Przemyślu. W dzięczny  milioner g o tó w .......
(gdj 'by wiedział) zafundować nam .oświe­
tlenie elektryczne, za któ iem  tak tęsknimy

a przecież „nie otrzymamy g o  rychło," jak 
to  p. burmistrz na czwartkowem  posiedze­
niu rady zaznaczył, odpow iadąjąc na zapy­
tanie jednego z panów radnych w sprawie 
słupów żelaznych do  latarń. Jeden z 
tychjsłupów, trzyramienny, nosić będzie 
trzy laiarnie i ustawiony na „Bramie* strredz 
stó jkow ych  od  drzemki na stanowisku a u- 
rzędnikom policyjnym, pełniącym obenie 
służbę nocną za dyetan.i p o  ęo  ct. za noc 
przeznaczonymi na orzeźwienie umartwio 
nego ciała, uł.twiać kontrolę,

„V o x p o p u l i  vox  dei!" Co Gazeta chciała, 
to i też zdziałała. Młodzież szkolną roz 
puszczono do dom ów  na dni 12 z obawy 
przed ospą, chociaż urzędownie o istnieniu 
tej ch oroby  nikt wiedzieć nie chce. P odo 
bnie nie chciano też Gazecie wierzyć, gdy 
zapewniała o kiepskiej konduicie kupieckiej 
uczciw ego Giittera i przepowiadała, że mąż 
ten zacny będzie przy dostawie nafty sta 
rał się miasto okpić. Tym czasem  od  mie­
siąca nie napełniono ani jednej lampy naftą 
Giittera, i Wiktor zwyciężył „Szwindel i 
blagę kokurencyjną."

„A n  honest tale speeds best, being 
plaindly told .“ Wzmianka w ostatniej „ P o ­
gaw ędce  niedzielnej" o  rozszerzeniu granic 
miasta wypowiedziana uczciwie p o  prostu, 
wywarła efekt i jak zapowiedział p. bur­
mistrz rozszerzymy się ku B akończyrom  i 
W ilczu. K to  wie zatem czy  marzenie o  
centaurach policy jnych  nie stanie się ciałem.

Zanim to jednak nastąpi, urządzimy 
sobie w poście heckę w yborczą  i zastąpimy 
sobie tem ja łow ość karnawału te g o io czn eg o  
i g robow e  milczenie Towarzystw a drama­
tycznego. które w tym roku ni gra, ni tańczy.

„Potius amicum,quam dictum perdendi* 
powiada Quinctilian, lecz ja  odm iennego 
będąc zdania, nie naruszę ani pow olnośc i  
komisyi przeprowadzające; spis ludnośch 
aby sobie nie narazić je j  m łodocianego  szefa 
zasługującego sobie złote ostrogi na polu sia- 
tystycznem, ani referatu mag stratu w spra­
wie brukowania miasta - -  zań odpokutow ał 
p. radny M. —  i kończę dzisiejszą p oga ­
wędkę, mimo, ze dość mam jeszcze g d z- 
zapasowych nabitych obrokiem .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  W  ar eg
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>-ię rolnictwa i z i  pieniądze przez p. br. 
ilirscha im dai.e, zakupując na licytaeyach 
gospodarstwa włościan galicyjskich, wytwo­
rzyli niowidziany jeszt'/e a nas stan rulników 
Żydowskich i przedstawili światu nieznane 
widowisko, że żyd za pługiem chodzić potrafi, 
sam oawóz wywozić i ziemię racyoualnie 
obrabiać będzie.

W pr. wdiie, a to  poczytuje dJennikaistwo 
krajowe za objaw p a t  r y o t y z m u  p o l ­
skiego, p. br. Hirsch raczył łaskawie zezw o­
lić na to, aby w szkołach prz jz  niego dla 
zydow s tworzonych,  '/t część chrześcian 
naukę pobierała i dupusnł do zasiadania w 
kuratoryi zarządza|ącej fundacją  złożonej z 
18 członków,— co  za wsj auiało oyslność — 4 ' /a 
Katol ików,  a między tymi dwóch posłów pols- 
k n h D r .  łiappaporta i Gniewos a.

Lecz cóż z te g o ?  „Tim eo Danaos et 
iloua ferentcs." My obawiamy się, że ow ce bir- 
szcwskiego dobrodziejstwa będ-ie gorzki; 
oczywista, że uie dla żydów.

W obec upadających bowiem pod cię­
żarem podatków i konkurencyi rzemiosł, 
—  w obec coraz to wzrastającej niedoli 
drobnych prztuiysłowców i uar< szcie wobec 
wprowadzenia w życie projektów p. br. 
M isza , nasuwa nam się pytanie:

„Jaka  przyszłość czeku tych biedaków, 
co wszystkie swe sił-y wytężając pracowali 
sumiennie przez całe życie, a nareszcie kłopo­
tami i oędzą zwalczeni ugięli się pod ciężari ni 
wieku lub choroby, i bezradni patrzyć n uszą 
z rozpaczą na uiknące siły żoDy lnb dzie 
cięcia, —  któremu żadnej pamooy dać nie 
mogą, bo nie mają no to ś r o d k ó w  mate- 
ryalnyck ?"

M r, również ludzie pracy, nie mamy 
ua to pytanie odpowiedzi innej Dad tę jeduę, 
ż e  chcąc zapobiec skutkem hirszOWSKicgo 
dobrodziejstwa i złemu już  istniejącemu, p o ­
winni drobni przemysłowcy i rękodzielnicy 
koniecznie c o ś  u c z y n i ć ,  aby temu spo­
dziewanemu złemu zaradzić.

Od roku 1889 zaprowadzone „P o n ia ­
towe Kasy dla cborych“ i „Kasy dla chorych 
Stowarzyszeń przem ysłowych" dały dosta­
teczne świadectwo, jak^nożyteczną jest ich 
działalność. Obok korzyści jednak, wysuwają 
się i wadliwości tych instytncyj, a miauowicie:

Że biorą w opiekę li tylko współ­
pracowników, towarzyszy i robotników, jak o  
osoby pojedyncze —  wykluczając prawie 
wszędzie przyjęcie ich rodz in ; że majster, 
ewentualnie pryncypał i przemysłowiec samo­
istny, obowiązany jest przymusowo za 
wszystkich swoich robotników płacić pewne 
wkładki, — uie korzystając zupełnie z in- 
stytucyi, ponieważ mu jej członkiem być 
niewoliło.

Obie te wadliwości są nader dotkliwe 
tak dla współpracownika, towarzysza i ro­
botnika, jak też i dla majstia, prjuoypała, 
przedsiębiorcy i przemysłowca samoistnego.

Pierwsi sarkają na to, iż z wytrącanych 
im przez chlebodawców kwot dla kas cho- 
ehoryeh, rodziny ich w razie zasłabnięcia 
którego z je j  członków korzystać nie megą, 
drudzy, iż płacąc za czeladź i robotnika 
datek osobny od siebie, sami w razie j a ­
kiejś katastrofy czy to spow< dowanej cho­
robą, czy zastojem w interesach, czy też 
stratami materyalnymi, są bez wszelkiej 
pomocy pozostawieni samym sobie.

Chociaż więc uznajemy pożytek p ły­
nący z wejścia w życie „KaB dla chorych", 
uważamy przecież za konieczne zaprowa­
dzenie obok nich takich instytucyj, któreby 
wzięły wobec hirszowskich dobrr dziejstw 
ua które nie będziemy długo czekali, w op ie­
kę rękodzielników i przemysłowców samoi 
s-tnych i ich rodziny.

Fundusz mógłby powstać łatwo ztygo- 
godniowych wkładek gamychże rękodziel­
ników i przemysłowców, —  nie licząc mo 
żliwych datków dobroczynnych ze strony in- 
rtyturyj finansowych i zamożnych obywateli; 
zapomogi zaś dla członków w razie choroby, 
opłaty lekarstw i lekarzy, jako  też inwali­
dów na starość, lub na przypadek kalectwa, 
mogłyby być wypłacane także z wkładek 
mesięcznych lub tygodniowych.

Uwagi te polecamy komitetowi tym­
czasowemu, na czele którego stanął p. Gór 
niak, zajmującemu się założeniem u nas „K a ­
sy chor ch i fuudus.u zapom ogow ego dla 
rzemieślników i przemysłowców samoistny eh," 
aby się rychlej starał swoje zamiary urze- 
czywistoić. Przyczem i to radzimy « z  ąć pod 
rozwagę, czy ta iostytucya nie prosperowałaby 
lepiej, gdyby objęto nią cały powiat prze­
myski. .

'C zas  nagli i do pracy trzeba przystąpić 
afi$ Iprszowskie dobrodziejstwa zna 

' l . l  naszych drobnych przemysłowców i 
^&Tiiłżłe 1 ói kó ?> p a n c e r z o u y m i.

m—

Uderz w stół, nożyce się odezwą.
u.

Przed kilkunasto laty —  kiedy nau­
czycielem wiejskim lub małomiejskim bywał 
zazwyczaj organist-s diak, lub ex - woźny- 
i ex - k a p ra l— podział szkół na filialne i e- 
tatowe, zaś jiłac nauczycielskich na klasv, 
cddz.ielone jedna od drugiej „murem chiń­
skim ," miał logiczne uzasadnienie, a nawet 
poniekąd był konieczny, boć przecież nie 
podobna było wy magać , ażebj diaa lub orga­
nista posiadał prawo ubiegania się o posa­
dę w stolicy kraju, a więc był stawiany na 
równi z ukończonym słuchaczem szkoły 
średniej lub uniwersytetu (wiadomo bowiem 
że i tugo rodzaju ludzie poświęcają się ln 
duwuinu uauczvcielstwu). Obecnie jednak, 
kiedy od k a ż d e g o  nauczyciela wymaga 
się ukończonego z dobrym postępem scini- 
naryum nauczycielskiego, psteotu kaalifika- 
cyjnego i ciągłej, a ustawicznej pracy nad. 
własnnn wykształceniem, > żyli inny mi s ło ­
wy gdy w szy scy  k a n d y d n i  stanu nauczyciel­
skiego winni posiad.ić jednakowe uzdol­
nienie do swege zawodu, niepojętą jest rze­
czą, dlaczego p. X . ma być skazany' na 
dożywotni pobyt na wsi, podczas gdy p Y. 
pracuje sobie wygodnie we Lwowie lub w 
Krakowie, przy jednej ze szkół miejskich ? — 
j e d n a  p r a c a  i j e d n e  w y m a g a n i a ,  
a p r z e t o  j e d u a k o w e  p r a w a  d l a  
w s z y s t k i c h !  — w ołają dziś nauczyciele 
i . . .  mają słuszność.

Zrównajmy nauczycieli ludowy<h pod 
względem płacy i praw służbowych, pizy 
znajmy w s z y s t k i m  bez wyjątku takie 
same korzyści moralne i materyaloe, a u- 
staną narzekania ua upośledzenie społeczne 
nauczycielstwa Indowego w Galicji, i na 
brak opieki ze strony kraju.

—  Ależ, dla B oga ! —  gotów kto za­
wołać, — jak można żądać zupełnego zró 
wnania płac i poborów dla c a ł e g o  stanu 
oauozycielskiego, skoro lia wsi życie  tańsze 
niż w mieście, a praca bez porównania ła ­
twiejsza !

— Tak jest ! —  i ((powiemy na to, —  
zrównania należy się (1 uiagać, a to z nastę 
pującyeh jiowodów : Nauczyciel wiejski ma 
pracę nie lzcjszą, lecz o wiele żmudniejszą, 
aniżeli kolega jego  w mieście; pominąwszy

i bowiem okoliczność, że obuj obowiązani są 
jednakowo do 30 godzin tygodniowe] nauki 
w szkole, nauczyciel wiej-ki ma zadanie o 
tyle trudniejsze, iż równocześnie prowadzi 
naukę z kilku oddziałami, p< dc/as gdy na­
uczycie) „m iastowy" udziela nauki tylko w 
jednej klasie i to co roku w innej. Prócz 
t e g o ,  ten ostatni, zaspokaja potrzeby swoje na 
miejscu, gdy przeciwnie pedagog zc wsi tak 
po artykuły żywności, jakoteż wszelkie in ­
ne, do życia i ubrania służące, udawać się 
musi do miast.-;, prze/, co narażony jest na 
mnogie i uciążliwe w jd  tki. —  Nauczyciel 
wiejski tylko w wyjątkowy i h razach liczyć mo­
że na jakiś uboczny zarobek: lekcyą, jiisar- 
kę lub coś podobnego, —  przeciwnie w mie­
ście, nauczyciel zdolny, pracowity i obrotny 
znajdzie zawsze poza godzinami szkolnymi 
jakieś zatrudnienie, czy to lekcyą, czy zaję 
cie w szkole przemysłowej, czy wreszcie 
posadę sekretarza lub skarbnika w jakieniś 
stowt rzys/.euiu przemysłowem lub baukowem 
W końcu nie należy zapominać i o tern, 
ze nauczyciel w mieście, zwłaszcza zaś wię 
ki-zein, ma możność wychowania i wykształce­
nia swycb dzieci, podczas gdy nauczyciel 
wiejski pozbawiony jest także i tej korzyści.

Tli.
W  poprzednich dwóch rozdziałach 

niniejszej rozjirawki wykazaliśmy potrzebę 
pop awy bytu nauczyli ludowych w Galicyi, 
zwłaszcza zaś nauczycieli wiejskich i mało­
miejskich, obecnie wypada nam się zastano­
wić, w j a k i s p o s ó b  i w j a k i m  k i e r u n ­
ku  n a l e ż a ł o b y  z m i e n i ć  d o t y c h ­
c z a s o w ą  u s t a wę ,  s z k o l n ą  o „ s t o s u n ­
k a c h  p r a w y c h  B t a n u  n a u c z y c i e l ­

s k i e g o "  a ż e b ’ , po pierwsze : polepszenie 
to nie była iluzoryczne, lecz rzeczywiste, 
powtóre, by sejm krajowy, idąc za głosem 
sprawieuliwości i rozsądku nie znalazł się w 
kłopocie, skąd wziąć funduszów na jiolepsze- 
nie losu kilkutysięcznej armii nauczycielskiej 
największego po toi stronie Litawy kraju 
koronnego monarchii ?

Otóż. pod względem wymagań staraliś­
my się, ile możności jak najbardziej, godzić 
p t.rzeby naucz.ycielstwa z d o c h o d a m i  i 
s i ł ą  p o d a t k o w ą  k r a j u ,  ażeby nikt nie 
mógł nam zarz.ucić, iż postępujemy lekko­
myślnie i pożądamy rzeczy nie możliwych 
d > spełnienia.

Wychodząc z założenia, iż najpierwszym 
i najważniejszym warunkiem poprawy bytu 
nauczycieli ludowych w Galicyi jest ułożenie 
j e d n e g o  s t a t u s u  k r a j o w e g o ,  żą 
damy pro pnrno: zniesienia szkól filialnych 
(szkoły, określone dziś tem mianem, należa­
łoby —  dopóki nie przejdą na etat — na- 
zyw ć racżej niezorgauizowanymi lub nieu­
regulowanymi); pro sccuirdo: zniesieuia po- 
d ' i ,  lu płac nauczycielskich na klasy.

W miejsce dotychczasowego podziału 
p ł a c  na klasy należah by w pow adzić  po­
dział o s ó b  stanu nauczycielskiego na t r z y  
katogorye, mianowicie: na nauczycieli
p r o w i z o r y c z n y c h  czyli zastępców (z 
egzaminem dojrzałości); b) ua nauczycieli 
rzeczywistych (/, patentem kwalifikacyjnym), 
o) na nauczycieli s t a ł y c h ,  przywiązanych 
do miejsca).

Płaca nauczyciela s t a ł e g o  przy 
szkole etatowej, respektiro zorganizowanej 
wynosiłaby w c a ł y m  k r aj  u j e d n a k o ­
w o  500 zlr, —  nauczyciela r z e c z y  w i 
s t e g o  400 r/.łr., zaś nauczyciela prowizo­
rycznego 300 złr. rocznie. Prócz tego pobie­
raliby nauczyciele tjtnłem d o d a t k u  n a  
p o m i e s z k a n i e :  we Lwowie, w Kra­
kowie i Przemyślu 300 złr. w miastach 
będących siedzibą sądu obwodow . 200 złr. 
w miastach powiatowych 100 zlr. w mia­
stach i miasteczkach, będących siedzibą 
sądu powiatowego 50 złr. w innych mia­
stach, miasteczkach i po wsiach mieszkanie 
w naturze lub 30 złr. na rok. WszyBcy na­
uczyciele s t a l i  i r z e c z y w i ś c i  mieli­
by prawo do 6 dodatków pięcioletnich po 
50 złr. i do emerytury, względnie do za 
opatrzenia wdowy i dzieci.

Nauczyciele prowizoryczni, uadetatowi 
zastępcy (z egzaminem dojrzałości) pobierali­

by prócz płacv r< cznej 300 złr. jednakow y w 
aaryna kraju 10;! dodatek na mieszkanie w 
kwocie 30 złr. (notabene tylko w razie, 
gdyby nie mii ii pomieszkania w naturze)

Nauczyciel ii wszystkich t r z e c h  ka 
tegoryi otizymatyby SO°/0 z płac nauczy 
cielskich, a w i e :  s t a ł e :  400 złr. r z e ­
c z y w i s t e  320 zlr. p r o w i z o r y c z n e  
240 złr. roczuie. Tytułem dodatku na mie­
szkanie otrzymywałyby nauczycielki s t a ł e  
i r z e c z y w i s t e  (/. eg/., kwalifikacyjnym) 
połowę tego, co nauczyciele, (a w ie c : we 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu 150 złr, w 
miastach obwodow ych 100 złr. i t. d.) — 
p r o w i z o r y c z n e  be/  w y j ą t k u  wszy­
stkie 10°/0 dodatku do płacy, t. j, 24 złr. 
rocznie.

Wedle naszego projektu przedstawia­
łyby się wydatki ua płace nauczycieli i 
nauczycielek w Galicyi w sposób muiej wię­
cej następujący: *) 
płace nauczycieli stałych (2186

osób) a 500 zł. 1,093.000 zł. 
„ „ rzeczywistych (633

osób) ń 400 zł. 253.400 „
„ „ prowizorycznych,

nadetatowyeh i 
zastępców (984) 
osób u 300 zł. 205.200 „

Sprawy miejscowe.

razem l ,o4 L 6 0 0  zł. 
płace nauczycielek stałych (230

osób) a 400 zł. 94.400 zł.
„ „ rzeczywistych (832

osób) :i 320 zł. 266.240 „
„ „ prowizorycznych

(549osób) a 2 4 0 zł. 141 760 „
razem 502.400 „ 

Ogółem wyd tki na płace w y ­
niosłyby 2,144.000 „

Jeżeli do sumy powyższej doliczymy 
kwotę mniej więcej 350.000 zł., potrzebną 
na płace katechetów i na dodatki na mieszka 
nia, otrzymamy pokaźną sumę wydatków 
w kwocie przybliżouej 2 ' /2 miliona zł. ro 
o/.nie. Jest to więc, jak widzimy, kwota ol­
brzymia, ale wobec faktu, iż fundacya Hir- 
s/.owska została zatwierdzoną, przez co część 
rozchodów poniosą procenta od 12 miliono­
wej fundacyi p. barona, —  wydatki kraju 
na cele szkolnictwa Ind- wego w G a 'icyi bę­
dą wzrastały co roku bardzo nieznacznie.

(O. .1. n.)

*) Za podstawę do obliczeń służyło nam 
sprawozdanie Rady k ra jo w e j: Stan szkolnictwa 
[indowego w G alicyi w r. szkolnym 1889/90.

Sprawozdanie i posiedzenia rad) miejskiej
z dnia 29. stycznia !89i.

Obecnych radnych 26. P r/ew oduiczący  
burmistrz p. D . Dworski, sekretarz p. D o ­
brzański.

Ref. r. p. Gamski. W s|)rawie kostko­
wania, po przedsięwzięciu komisyjnego bada 
nia, Magistrat wnosi, iż gmina gotową jest 
przyczynić się pewnymi funduszami do  kos ztów 
wybrukowania ulic i placów kostkami, m iauo- 
wiciu: ulicy Dobromilskiej, Mickiewicza, placu 
na bramie, ulicy Jagiellońskiej, F rancisz­
kańskiej i Rynku aż do mostu, jednak pod 
warunkiem, jeżeli rząd do kostkowania 

j  wszystkicbtyeh ulic i placów udzieli sub- 
wencyą wynoszącą połowę kosztów ogólnych 
z zastrzeżeniem rządowi, jak najściślejszej 
kontroli. Rada wniosek ten uchwala po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
radui pp. Dr- Meudrochowicz, ks. Dr. Drozd, 
Frankowski i Dr. Doliński, imieniem Magistra­
tu zaś pp. Gamski i burmistrz. Nadto wnosi p. 
Dr. Doliński dodatek do wniosku Magistratu, 
tej treśoi że w razie, gdy tylko będą kost­
kowane ulice Dobrom ilssa  i Mickiewicza, 
miasto do kosztów się niczein nie przyczyni. 

[W niosek ten poparty Rada również achwale. 
— Uchwalono sprowadzić aparat Abla do próby 
nafty za 71 zł. 80 ent. —  Na interpelacyę 
ks. Dra Paszyńskiego, czy to jest prawdą, 
iż już siódmy raz odrzucono naftę Glitterowi 
(jak wyczytał w Gazecie), p. burmistrz 
odpowiada, iż tak jest a nawet do tego czasu 
uie dał Glitter ani razu dobrej nafty. 
Po tej odp iwiedzi wnosi ks. Dr. Paszyński, 
aby kontrakt z GUtterem rozwiązać i zawrzeć 
kontrakt z inną firmę, żałując przytem, iż 
wniosek je g o  stawiamy w swoim czasie w 
Radzie, aby przyjąć naftę Wiktora i Ski., 
nie przeszedł, tylko przyjęto wniosek refe­
renta. P. Dr. Dworski oświadcza, iż straty 
te wszystkie ponosi Gtttter i że tenże zosta- 
□ ie zawezw any notaryalnie 0 dostarczenie 
nafty, gdyż raz zawezwany takowej nie do­
starczył, poczem przez Magistrat wdrożone 
zostaną odpowiednie kroki, mające na oku 
to, co przez interpelanta podniesionem została. 
Za wnioskiem ks. Paszyńskiego przemawiał 
taicże r. p. Heuner, oświadczając się przeciw 
Gutterowi, skoro tak nieuczciwie postępuje. 
P. M. 0 .  Gans zaś stanął w obronie Glittera 
twierdząc, że także lampy w sali radnej żle 
się palą. Dowiaduje się jednak wskutek tego 
ku wielkiemu swemu zdumieniu, iż pali się 
w sali właśnie pozostała nafta, której 
GUtter dostarczył na bal. — Z  rachunku 
Pillersdorfera i Freudenheima jako  przedsię­
biorców zwożenia materyału kamiennego z 
gościńca, wynoszącego kwotę 1500 zł., p r z y ­
jęto tylko kwotę 543 zł. 60 ct., gdyż wedle 
sprawdzenia nie wywieźli ani 2750 mk. tylko 
1359 mk. —  Uchwalono na wniosok p. bur­
mistrza upoważnić tegoż do postarania się 
zmiany granic miasta ku Bakończycom i 
Wilczn. Uchwalono zezwolić na od sprzeda­
nie kawałka placu przy ulicy Ogrodowej 
Hawryłeczkowi i Szygieli po 2 zł. za s ą ­
żeń. —  Uchwalono odpisać kwotę 9 zł. 
należącą się za czyszczenie kanału w 

realności dawniej p. Radwańskiej — Józe­
fowi Wójcikowi pompierowi udzielono z a ­
liczkę 24 zł. w 12 ratach sptacalna. —  Zarzad • * * %
dróg miejskich przekroczył preliminarz dro 
gowy o 988 zł. 80 ct., uzDano przeto prze­
kroczenie  to i wydatek ten za usprawiedli­
wione i zatwierdzono tak ow e .—  Sierżantowi 
straży <>gn. poż. udzielono bezwrOtDej subwen- 
cyi w kwocie 25 zł. —  Uchwalono przedłożony 
przez p. Leizora Gansa fundusz drogowy 
na rok 1890 w kwocie 17374 zł. 40 ct., j a ­
k o  wydatek zatwierdzić. Przydzielono Pila­
wskiego do obsługi przy desinfektórza i 
przyznano mu, ponieważ w służbie miejskiej 
stracił nogę pensyę w wysokości 10 zł. 
miesięcznie. Uchwalono zastąpić drzewiaue 
słupy do latarń żelaznymi, a miauowieie słup 
żelazny 3 ramienny dla placu na Bramie 
sprowadzić od Wagnera za 103 zł. a 10 
zwykłych słupów, od Zieleniewskiego za 
kwotę 175 zł. razem za 278 zł.

Przewodnictwo obejm uje wiceburmistrz 
p. Gamski.

P. Dr Dworski n  ferując zawiadamia Ra­
de, że na używanie nowo wybudowanej 
suszarni skór nadeszło pozwolenie i wnosi, 
by ją  wydzierżawić w drodze licytacyi na 
czas od 1 marca 1891 do 31 grudnia 1892 
za czynsz roczny dzierżawny wywołania 
1000 zł. Wadynm : 200 zł. Kaucya równa 
półrocznemu czynszowi, podatek i aseku- 
racyą opłaca gmina. Rada ten wniosek 
przyjmuje w całości. —  R. p. Szeinbach za­
pytuje się, (świerzbiał go j ę z y k :) „czy  jest 
na teg > jake taryfę co do zapłatę od tego 
skurków, czy też wolno brać tyle ile wnn
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zech ce?"  P. burmistrz wyjaśnia że miastu 
nie może się starać o monopolizow anie przed 
siębiorstwa suszenia skór, ani zyskać taryfy 
za posrednii-t*em namiestnictwa. Dzierżaw­
ca, z obawy przed konkureneyą, prawdopo­

dobnie,nie ustanowi wygórowanej opłaty.
Ref. p. Dr. Smutny. Za  latarnie nowe 

przyznano p. KamińskieiuU kwotę 154 złr. 
Dusabergerowi 160 zł. i Bystrzanowskiemu 
5 zł 75 tt. Rada przyjmuje ten wydatek 
do wiadomości. —  Uchwalono dyetaryuszowi 
Jurk ewiczowi, w oddzielę policyjnym zatru 
dnionemn podwyższyć płacę miesięczną na 
36 zł. —  Załatwienie prośby Trnhana kaprala 
o zaliczkę 40 zł. wstrzymano na wniosek p. 
Gamskiego. —  Uchwalono urzędnikom policyj­
nym odbywalącym służbę nocną dać za noc 
po 50 ct. —  Uchwalono p. Dr. Smolarskiemu 
poruczyć oględziny zwłok.

Ref. p. Dr. Baumfeld. Uznano rachunek 
za miesiąc grudzień 1890 za czyszczenie mia­
sta, kanałów, utrzymanie realności i t. d. w 
kwocie  2241 zł. 91 et. -  Przyjęto koszta 
pogrzebu dróżnika Rzęsy w kwocie 13 zł. 
90 ct. —  Uchwalono w końcu taryfę dla 
fiakrów wedle wniosku Magistratu z m ały­
mi poprawkami. (Taryfę podamy w nastę­
pnym numerze.) —  Prośbie dorożkarzy o u 
wolnienie od płaceoia placowego odmówiono.

Na tew posiedzenie zakończno.

K R O N I K A .

P r z e m y ś l, d . 3 1 . s ty c z n ia  1 891 .

D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gm inie Tureczki wyżnę, w powiecie tur- 
czańskim, nu dokończenie budowy' cerkwi zapo­
mogę w kwocie 100.

Podziękowanie. Na rozszerzenie Bursy 
przem yskiej do tego czasu złożyli pp. Franciszek 
Gamski 1 0 .0 0 0  cegieł, .T O. Adam ks. Sapieha 
50  zł. i dwa stosy drzewa, br. Konarski z Du­
biecka 10 zł., Dussherger 5 zł., Schwarc, apte­
karz z Przemyśla 4  zł., gmina Jaworów 10 zł., 
W eiss, aptekarz z D ubiecka 3 z ł , A rko Dawid 
Z Przem yśla 3 zł . Stanisław Ferdynand Piątkie- 
w icz, w łaściciel drukarni w Przem yślu 4  zł., Kar­
piński z Przemyśla 3 zł., M. Kozłow ski, kupiec, 
z Przemyśla 2 beczki cementu i 2 beczki gipsu. 
W itkow ski, knpiec z Przemyślu 2 beczki ce­
mentu i Rada powiatowa w Mościskach 10 zł.

Rada zawiadowcza poczuwa się do obowią 
zku złożenia podziękowania na tej drodze łaska 
wym powyżej wym ienionym ofiarodawcom.

Ponieważ jednak Rada zuwiadowcza „ T o ­
warzystwa Bursy przem yskiej" ju ż w krótkim 
czasie przystąpi do rozszerzenia budynku, dlatego 
ndąje się do znanej ofiarności P. T. mieszkańców 
Przem yśla i jeg o  okolicy , by raczyli łaskawie 
poprzeć usiłowania R ady zawindowczej przez u 
dzielenie materyalnej pom ocy, bądź w gotówce, 
bądź w budulcu.

Z Rady zawiadowczej Towarzystwa Bursy 
przem yskiej. W  Przemyślu, dnia 30 . stycznia 
1891. D r. Dworski prezes. T. Patryn  sekretarz.

W iadomości osob ste ślub  p. Józefa 
T r u s z k o w s k i e g o ,  administratora gospodar-I 
czego w dobrach J. E. hr. Siem ieńskiego, z p. . 
W alentyną Jaxa D ę b i c k ą ,  córką Ksawerego 
i Maryi z br. F.izenbacliów D ębickich, b. właśei- ' 
cieli dóbr Pleśna i Rychw ała w Tarnowskiem, j 
odbył się d. 3 1 . stycznia b. r. w kościele para-I 
fialnym w U jkowicach. Młodej parze pobłogosław ił 
infułat kapituły przem yskiej ks. dr. E. Szediwy I 
kuzyn obojga nowożeńców.

Z powodu ospj’ zarządziła Rada szkol­
na krajowa w d r o d z e ,  t e l e g r a f i c z n e j  za ­
niechanie nauki w zakładach naukowych, szkołach 
średnich i ludowych w Przem yślu, aż do dnia 
12 . lutego. Setki stroskanych rodziców  są wdzię 
czne Radzie szkolnej krajowej za to roztropne 
zarządzenie, do którego i my naszą bacznością 
i naszymi uwagami w części się przyczynili.

Ze feler szkolnych Rada szkolna kra­
jow a  na posiedzeniu odbytem dnia 20 . stycznia 
b. r . n ch w aliła : W ydać szczegółow e polecenia co 
się ty czy  karności i prowadzenia się uczniów w 
w yższych  klasach szkół średnich.

P rzyjąć do wiadomości reskrypt ministra, 
przenoszący prof. Konstantego H o r b a l a ,  z gi- 
mnazyum w Stryju do P r z e m y ś l a ,  tudzież 
przenieść suplenta Juljana C a r e w i c z a  z gi- 
mnazynm w Przemyślu do S t r y j a ;

przekształcić 4-klasową żeńską szkołę w 
S a n o k u ,  na G-klasową o 4 nauczycielkach z 
pełną płacą i dwóch młodszych ■

posunąć na miejsce rzeczyw istego nauczy­
ciela szkoły  ludowej w J a r o s ł a w i u ,  opró­
żnioną przez przeniesienie w staty stan spoczynku 
Leona K a p i s z e w s k i e g o ,  młodszego nauczy­
ciela tej samej szkoły , Stanisława B a r a :

zam ianow ać: Eugenię B o c z ą r s k ą ,  stalą 
młodszą nauczycielką 4 klasowej szkoły  żeńskiej 
w S try ju ; Maryę z M i s i ą g i e w i c z ó w  S c h a n -  
z e r o w ą ,  stałą nauczycielką 7-klasowej szkoły 
żeńskiej w S a m b o r z e ;  Maryę D a n a u e r ó -  
w n ą ,  stalą nauczycielką szkoły wydziałowej żeń­
skiej w R z e s z o w i e .

St> pLMldyn. Na piątkowej sesyi zajmował 
się W ydzia ł krajowy rozdawnictwem stypendyów 
nezniom szkół publicznych. Rozdano 103  stypen­
dyów. Między innymi udzielono stypendya w gi- 
mnazyum w J a r o s ł a w i u ,  Zdzisławowi S ł o ­
w i k o w s k i e m u  i W ładysławowi K a f e l ;  w 
giinnazyum w S a m b o r z e ,  Marjanowi S z a n s  e r ; 
w gimnazyum w S a n o k u ,  M ichałowi K o p y ­
ś ć  i a ń s k i  e mu  i Zygm untowi P i o t r o w s k i e  
m u ;  w gim nazyum  w S t r y j u ,  Stefanowi P i e ­
p r z a  k.

Znow u w izyta z Namiestnictwa.
P. Dr. Mcrunowicz, protom edyk, przybył dzisiaj 
ze Lwowa celem zbadania stosunków sanitarnych 
w naszem mieście. Jakkolw iek p. protomedyk 
już trzeci raz z rzędu jest na hospitacyi w P rze­
myślu i po każdej jego w izycie poprawiają się sto­
sunki sanitarne, żałować wypąda, że nie ra­
czy z jeżdżać znienacka. Takie niezapowiedziane zja­
wienie się podałoby p. protom edykow i w iele cieką 
w ego inateryału.

Roboty wodlio. W  celu dalszego ure­
gulowania Sanu pod K rzywczą i Chyrzyną w po 
wiecie przemyskim, zaprojektowało namiestnictwo 
wykonanie budowli wodnych kosztem 1 .0 38  zł 
11 ct. Na projektowane roboty wyznaczył rząd 
z państwowego funduszu budowli wodnych zasiłek 
w ‘/3 części ogólnych  kosztów , t. j. sumę 3 4 6  zł. 
84  ct. Taki sam zasiłek przyrzekł W ydział kra­
jow y  pokryć z funduszu krajow ego, zaś resztę 
kosztów pokryw ają strony interesowane.

W obrębie izby adwokatów w Prze
m y ś l u ,  obejm ującej sądy obwodowe w Przem y­
ślu, Samborze, i Sanoku sąnastępujący a d w ok aci:

Przemyśl Baumfeld Jakób, Blumenteld 
Oswald, Czajkowski W ładysław, Doliński Fran­
ciszek, Dworski Aleksander, F reyberger Hu 
bert, | Glanz Jakób, H illel Henryk, Ko- 
złowski Michał, Łużecki Jnljan, Meudrokowicz 
Leon, N iem czyński Jan, Rosenbach W ilhelm , 
Skórski W acław , Smutny Fryderyk, Tarnawski 
Leonard, W aygart W alery.

Jarosław  Blumenfeld Emil, Jalil W łady­
sław, M yszkowski Ludwik, G rabowski W ładysław, 
Huczka Juljai), ffłebenzahl Salamon.

Dobromil. Byk Józef, Bieńczewski Aldun, 
Kolm Nnftali.

1 uligłowy. lllasiew icz Stanisław.
Jaworów. Hibl Józef.
Mościska. Borucki Eustachy.
Sanok. fskrzyoki Aleksander, Łobaczewski 

Erazm, Śląozka W ojciech , Flakowicz Józef, Ga­
weł Jan, A tfu A lim.

Brzozów. Fest.enbnrg Eugeninsz.
Sambor. Budzynowski Ignacy, J irzyczek, 

Maciejowski Karol, Fiternik Józef, Kohn Jakób, 
Pawliński Karol, Steuermann Józef, W itz  Leon, 
Błoński Biberstein Aleksander, Bryliński Juljan, 
Nanke Feliks, W itz Justyn.

krajowe upraszamy o powtórzenie naszego zapy­
tan ia".

M iło sie rn y  uczynek. Towarzystwo św. 
W inceutego ó Paulo rozdaje ubogiej dziatwie 
szkolnej, nie mającej w domu ciepłej strawy, od 
tygodnia przeszło w ochronce na Podzamczu bez­
płatne obiady. Zgłodniałej i wynędzniałej rzeszy 
usługują do obiadu Siostry Felicianki. Uczynek to 
prawdziwie chrześciański, zasługujący na uznanie.

ZltWSze nieporZtedKi. Usuwanie śnie­
gów  z u lic odbywa się nadzwyczaj powoli i nie­
dbale. Od kilku dni trwa ju ż odwilż, a główne 
ulice w mieście stawiają niezmierne trudności 
i niebezpieczeństwa dla przechodniów i dla ruchu 
w ozow ego. Straszne, są w yboje na u licy Kazim ie­
rzowskiej, Jagiellońskiej, połączeniu u licy Fran­
ciszkańskiej z ul. Kazim ierzowską na ul. Ser- 
bańskiaj i W ałow ej. O ulicach na przedmieściach 
nie wspominamy nawet, bo tam Sybir. Czy nie 
należałoby się wziąć raźniej do dzieła, aby urno 
żliwić publiczności swobodny i bezpieczny prze 
chód i przejazd? Na to pytanie odpowie nam 
może czynem p. kom isarz drogow y m iejski. Z a ­
tem do ło p a t !

N adużycia policyi m iejskiej. P. Ku-
zio, darzony rcmuneracyami fuukcyonaryusz poli­
cyi m iejskiej, przyaresztował samowolnie i bez 
prawnie d. 29 . b. m. na ślizgaw ce Towarzystwa 
łyżw iarskiega robotnika pilnującego lodu, za to, 
że nie pozw olił psotnikowi rąbać i n iszczyć gła ­
dkiej powierzchni lodu toru łyżw ow ego, Nie dość 
na tein , trzym ał on przyaresztowanego robotnika 
przez 2 4  godzin „ju re  caducou w aresztach m iej­
skich, poczem odstawił niewinnie aresztowanego 
sądowi. Sędzia w sprawach karnych c. k. adjunkt 
p. H aszczyc, gdy mu przyprowadzono aresztznta, 
ruszyć ty lko znacząco ramionami j puścił go  na­
tychm iast na wolność. Czyn ten p. Kuzia, jeżeli 
nie jest ograniczeniem osobistej woluości obyw a­
tela i pogwałceniem ustaw zasadniczych zawaro- 
wanych k m stytu cvą , stanowi co najmniej prze 
kroczenie nadużycia władzy urzędowej i powiuien 
być dochodzonym z urzędu.

W  a l  d m a n n  starszy stójkow y, zaczepił 
znów onegdaj w fumoarze teatru jednego z urzę- 
aników sądowych i „w  imieniu prawa11 polecił 
mu rzucić papierosa. N agabniętj' urzędnik, nie 
chcąc wywołać zajścia, uczynił zadość wezwaniu 
i rzucił papierosa.

Ponieważ w raportach policyjnych  o tych 
nadużyciach zapewuie wzmianki m em a, podajem y 
je do publicznej wiadomości i upraszamy pana 
wiceburmistrza G a m s k i e g o ,  aby  zechciał po- 
uczyć funkeyonaryuszów policyi miejskiej i stój­
kowych różnych stopni o „p raw ie11 i „bezpraw in“ .

K ra d z ie ż y  znacznej na szkodę p. Kosthei- 
ma, dzierżawcy dóbr Żurawica, dopuściła się bona, 
niemka, pozostająca w obowiązku u p. Koatchei- 
ma. Poszukiwania za zbiegłą złodziejką zostały

d ow ej,u W ielebnem u ks. kanonikowi Franciszkowi 
Czaszyńskiemu, W ielm ożnem u p. Drowi Zaleskie­
mu i wszystkim  W W . PP. [ z a  łaskaw y współu­
dział przy otwarciu tutejszej czyteln i staropolskie: 
„B ó g  zapłać u Władysław ŁSyg nar ski, nauczy­
ciel i kierownik czytelni.

Drohobycz. W ohllerner Marek, W olski i wurozone.
W ładysław, Gelelirter Henryk, Fruchtman Jakób, Z m arli. W  Sanoku zmarła Joanna z Dem
Popławski Ludwik, Apfel Natan, Tigermann Izak. bowskich L i d i o  w a, matka wiceprezydenta na- 

Stryj. Baczyński H ilary, Fruchtmaun Filip, | miesmictwa p. Jana Lidia. —  W  Brzeżanach 
Bylina Józef, Popie) Seweryn, Fink Leon, A icb - zmarł Kazim ierz W incenty G r z e g o r c z y k ,  uczeii
mfilier W łodzim ierz, Alsman Emil.

Bolechów. G irtler Kleeborn Ernest.
Dolina. D obrow olski Franciszek.
Źuraicno. Rosenthal Joachim .
W obrębie izby adwokatów w Przemyślu 

jęst zatem 05 adwokatów, między nimi 24 izra- 
leitów. to jest 37 procent,

Z teatru . Gość miły i niespodziewany 
zawita do nas w niedzielę ze Lwowa. Pani 
Anna de M anowirdo B ocskaj, pierwsza śp ie ­
w aczka sceny polskiej we Lwowie, Wystąpi w te ­
atrze ruskim w roli V i o l e t y  w „ W e s o ł e j  
W o j n i e . "  B o c s k a j ! . . . .  Reklam a zbyteczna.—  
S p i e s z c i e  p o  b i l e t y ! ! !

G r a n d ę  C i i q n e  I n t e r n a t i o n u l .  tow.
cyrkow e składające się z 40  osób z 26 końmi, roz­
pocznie w naszem mieście przedstawienia z dn. 
5 iutego. Towarzystwo to zaskarbiło sobie ogólne 
uznanie w K rakowie, gdzie przebywało przez 10 
t.ygodni, w Tarnowie i w Jarosławiu Zabudowa­
nie cyrkow e wystawione na Nowej targow icy 
odznacza się dobrym rozkładem i wygodnem n- 
rządzeniem miejsc, a przytem zaopatrzone jest 
starannie przeciw zimnu i przeciągom .

N a  Ś l i z g a w c e  Towarzystwa łyżw iarskie­
go, pom iędzy mostami, przygryw ać będzie w nie­
dziele po południu orkiestra wojskowa.

W  H o t e lu  „V ictn ria" koncertować bę. 
dzie w niedzielę, d. 1. lutego, kapela w ojskowa.

Bal m askowy odbędzie się ju tro w sali 
„p od  Opatrznością.11 Początek o godzinie 10  wie 
ozorem.

Teatr w kw arantannie, ż  powodu
czarnej ospy grasującej w uaszera mieście, ma­
gistrat złoczowski zabronił teatrowi ruskiemu 
przyjechać z Przem yśla do Złoczowa.

P o d  a d  r e s e m  krakowskiego Tow . ubez 
pieczeń otrzym ujem y następujące pismo : „ W  ubie­
głym  roku doniosły pisma krajowe, że od Nowegc 
R ok* 1891 rzeczone Towarzystwo n ie  b ę d z i e  
p o b i e r a ł o  o s o b n y c h  o p ł a t  od członków 
ubezpieczających swe życie, a należących do zwią­
zku w ojskowego. W brew tym obietnicom  krak. 
Tow. ubezpieczeń pobiera dalej opłaty od polic 
„na wypadek w ojny11. W  obec tak rażącej nie- 
konsekwencyi między słowami a czynem zapytu­
jem y krak. Towarzystwo ubezpieczeń, ile było 
prawdy w zeszłorocznem ogłoszeniu, a dzienniki

Herbatę dobrą i tanią można nabyć ja- 
dynie w handlu pp. P e r l i k a  i L e w i c k i e g o  
przy u licy Franciszkańskiej, obok składu nafty 
pp. W i k t o r a  i S k i .  W ielebnem u Duchowień­
stwu obu obrządków możemy zalecić ten handel 
do zakupieniu w nim ornatów, kap, k ielichów  
lichtarzy i paramentów kościelnych, wykonanych 
z rzadkim smakiem w złocie, srebrze i innych 
kruszcach. Pań naszych uwagę zwracam y znów 
na obfity wybór przeróżnego rodzaju serwisów, 
•cukierniczek, podstawek, nożów, widelcy, łyżek, 
tac i t. p. ze srebra i tak zwanego chińskiego 
srebra, które h a n d e l pp. P e r l i k a  i L e w i ­
c k i e g o  sprowadza z pierwszorzędnych fabryk. 
Oeuy umiarkowane i stałe.

Z Izby sądowej.
(Finale sprawy szupuśnika Ciacha.)

Zastanawiając śledztwo o wykroczenie obrazy 
Magistratu z powodu umieszczonego w numerze 
8 Gazety z 26. stycznia 1 890  w kronice arty­
kuliku p. t. „K atow anie11, w ytoczyła c. k. Pro- 
kuratorya państwa na żądanie p. burmistrza prze­
ciw redaktorowi Gazety p. Józefowi Jarolim owi 
oskarżenie o dwa przekroczen ia: 1. że zaniedbał 
należytej uwagi, w skutek czego umieszczono w 
Gazecie artykulik przedstawiający się przedm io­
towo, jako w ykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
czci: 2 że przy nadesłanem przez Magistrat, a w 
numerze 10 z 2. lutego z. r. umieszczonem u- 
rzędowem sprost-owaniuJ dom ieściła Gazeta przy- 
p isek , co przy urzędowych sprostowaniach przez 
ustawę jest wzbronionem .

Dnia 29. stycznia odbyła się przed p. sędzią 
Haszczycem rozprawa o te dwa przekroczenia. 
C. k. prokuratoryę państwa zastępował c. k. ausk. 
p. Sm olnicki. Imieniem p. Józefa Jaroliraa jaw ił 
się ja k o  pełnomocnik adw. Dr. Tarnawski.

Po odczytaniu aktów i przemówieniu obu 
stron wydal p. sędzia H aszczyc w yrok, m ocą k tó­
rego uwolnił redaktora Gazety  od pierwszego 
zarzutu, zasądził go natomiast za drugi, t. j. za 
umieszczenie przy urzędowem sprostowaniu ma­
gistratu przypisku redakcyi na ^ęj-zywDę 20  zł.

Przeciw temu wyrokowi odwołał się zastępca 
c. k . Prokuratoryi państwa i obrońca redaktora 
Gazety.

W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor 
J ó z e f  J a r o l i m .

VI. klasy gim nazyalnej, syn c. k. dyrektora gi 
mnazynm p. Dr. G rzegorczyka. —  W Kaszni w 
dek. Lubaczowskim, zmarł ks. Jan P a w ł o w s k i ,  
gr. kt. prob. w 76 r. życia, a 40 kapłaństwa. —
W  Przemyślu zmarła z G iebułtowiczów Brygida 
B ę t k o w s k a ,  wdowa po ufieyale c. k. Dyrekcyi 
skarbowej, dnia 28, stycznia w 78 roku życia .

W  T rzej ińcu  powiecie Dobromilskim. 
pojaw iła się czarna oepa.

J a r o s ł a w ,  20 . stycznia 1891. iKoresp. 
GaZ Przem.) Ouegdaj grono tutejszych urzęd­
ników pocztow ych urządziło wieczorek pożegnał 
ny na cześć kasjera pocztowego p. A lojzego 
S c h i n d l e r a ,  który z awansem na posadę za ­
rządcy pocztow ego przeniesiony został do Bochni.

P . S c h i n d l e r  przez przeciąg swego pię­
cioletn iego urzędowania w Jarosławiu nie ty lko 
swojem nader sympatycznem , uprzejmem i zacnem 
postępowaniem w kole tutejszych urzędników zy ­
skał szacunek i poważanie, ale też i w kolach 
tow arzyskich był bardzo łubianym. Z żalem że­
gnając go . życzą mu w szyscy koledzy na nowej 
posadzie wszelkich pomyślności, oraz winszują 
kolegom w Bochni tak godnego i wyrozum iałego 
przełożonego

P osad* Hiinocka. Z  inieyatywy Dra 
Karola Zaleskiego ze Sanoka, została za ­
łożoną w grudniu z. r. czytelnia ludowa w P o ­
sadzie sanockiej przez „K rakow skie Towarzystwo 
Oświaty ludow ej.11 W  dniu 21- grudnia z. r. od­
było  się uroczyste je j otwarcie. Po odbytej ran­
nej ceremonii przy współudziale licznej inteligen- 
cyi z miasta Sanoka, przemawiali do zgrom adzo­
nego ludu w tutejszej szkole ks. kanonik Fran­
ciszek Czaszyński i Dr. Karol Zaleski, z których 
ostatni, ja k o  delegat w imieniu „Tow arzystwa 
Oświaty ludow ej,11 w pięknej przemowie wykazał 
cel, potrzebę i znaczenie czytelni, oraz zachęcił 
lud do korzystania z nadesłanych książek i u- 
dzielanych mu rad, pouczeń i wskazówek.

Czytelnia, ma dzięki „T ow . Oświaty ludo­
w ej,11 9 8  nader zajm ujących dziełek i wszystkie 
są w obrocie, a zapal do czytania tak wielki, 
że i z 20 0  dziełek nie pozostałoby żadne w czy ­
telni. Sala zaś naukowa w niedzielę i w święta 
zapełniana jest po brzegi. —  W imieniu ludu i 
tutejszego, ja k o  kierownik czytelni, składam pu 
blicznie Szanownemu „Tow arzystwu Oświaty lu-

Rubryka „nauesłane" nie pochodzi od 
Redakcyi.

Nadesłane.

Dr. E. Rosenbliith,
były lekarz szęit: U św. Łazarza po dłużSzei 
praktyce nu klinice położniczej u p. prof. 
Madurowiczu, i na uniwersytecie wiedeńskim

osiadł w Przemyślu
p rzy  ul- J a g i l lc ń s k ie j N r. 6 4 2  i o r d s n u je
dla ub giiłi od 8 — 10 rano.

]>robne ogłoszenia.

JLgentówza znaczną prowizyą po­
szukuje tabryka drewnia­
nych zazdrostek i w yro­

bów i  drzewa Józefa Pick & Comp. w Trauttenau
(Czechy).

M ł y n am erykański w alcow y w o­
dny w B irczy, nowo w y­
budow any, położony przy 
tiak cie  krajowym  prow a­
dzącym  z Przemyśla do 

mm Sanoka z dodatkiem  10
morgów grunm i jest od 1. marca 1891 do wydzie 
riaw ieuia.

Pokój kawalerski
w y n a ję ła  w kam ienicy nod I. 29 ul. W odna 1 p.

frontowy 
o 3 o- 

knachza 
raz do

Uczeń potrzebny jest do handlu 
korzeni i win A. Tumi- 
d a j s k i e g o  w Jarosławiu.

Lis ułaskawiony jest do sprzedania. B liż­
sza wiadomość pruł 1. 9 ulica Z ie ­
lona.

H a  e n r 7 a d 9 T l i ; i  >unrow.i»y (now yj o 4 po-
1/U  o y U G U a l l l a  kiijauh 7. 2 piwnicami i przj', 
uależytośeiauri : budynkiem if.spodarskiuj, studnią- 
i ogródkiem  przy trakcie W ęgierskim , uaprzctiw  
„B ia łeg o 'k  onia*. W iadom ość u nauczyciela Pierz­
chały.



G A ZE T A  PR ZE M YSK A  z d. 1. lutego N r. 10

L I C Y T A C J A .
dzierżawy dóbr

Tarnawa niżna, powiat Turka. G mil od stacyi Ustrzyki. Ohszai 450 m. 
gruntu ornego, 100 m. łąk, 600 m. połonin na wypas wołow, młyn o dwóch 
kamieniach. Opał. IG  wydzierżawienia na 5 tat od '/4 b. r . , Licytacya za 
pomocą ofert pisemnych z dołączeniem wadyum 10°/0 eeny wywołania od­
będzie się

na jednym terminie dnia 15. lutego 1891
do godziny 12 rano w kaneelaiyi adw. D r .  A n t .  D o  b i j  i w K r a k o ­
w i e  ul. Grodzka 48. Cenę wywołania ustanawia się 1800 zł. rocznic. W a ­
runki licytacyjne przejrzeć lub oJ.pisać można w godzin; eh kancelaryjnych.

P l W O  S Ł O D O W E  H  0  F F A

a " ( _  V  .v\
c> -‘ ,e

P I W O  S Ł O D O W E  H 0  F F A

^  W  nowym lokalu. ^

DROGDERYA 
PERFDMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n lica  Francliisr.kiińskti

poleca Szanownej P. T . PubU-m sei 
skład i sprzedaż hurrwną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów ehirnrgicznyi b, op. ti no­
k ów , środków toaletowych, no dcl, per­
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska ł/4, */a. ’ /, funtowy h.
K A W A  A R A B S K A  Ceyh.n i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
RUM JA M A JK A .
O L IW A  N IC E JSK A  od 12 ct.
OCET W IN N Y  16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  biała.
K A D Z ID Ł O  K R Ó L E W S K IE  antimia- 

zmatyczne w płyuie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudełkach. 
M A SĘ  F R A N C U SK A  do z pus-c/.ania

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pedzle, sznury gumowe 

i rury Bzklanne do kotló paro­
wych, begary, rary gumowe do ś c ą  
gania piwa, przezerwaty wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincyi usknteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.^/

XJn. 1. listopada 1SSC
otworzyłem 

W  PKZEMYŚLU 
w domu )). Asclikenazowej pod 1. 153 

ul. Franciszkańska przy Bramie

obok składu nafty W. Wiklora i Ski
bogato zaopatrzony

P  TT P A n  X5 I  ł  T I ?  D  ta l i  la .u, AJ jŁuJlJOijtl
krajow ych, rosyjskich i amarykaiiskicli 

gotow ych i na sztuki.

Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 
zarękawki i czapki po najprzystę­
pniejszych cenach.

Jakóh Bernfeld.

fK
cpiorw

S fr
'Wełnę drzewną̂

w rozmaitej jakości i grubości,

przydatną do opakowywania rozmai- 
tycli przedmiotów, ja k o  mianowicie 
szkła i porcelany, —  do wyścielania 
mebli, materaców i siedzeń u pow o­
zów i wózków, do napyihania sicn 
ników i t. d. sprzedaje i odstawia 
do Przemyśla po cenach przystępnych, 
przyjmuje zam ówienia oraz przesyła 
próby i cenniki

Nadleśnictwo dóbr krasiczyóskieb
Adama ks. Sapiehy 

. w  H o ł n b l i  p . K r a s i c z y n .  —

m * . __________________________________
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WW  S f  Przeciw wszelkim zaraźliwym słabościom
k r  poleca

Apteka „pod Gwiazdą '1 w Przemyślu
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KW AS K A R B O L O W Y  C Z Y S Z C Z O N Y  5 °/« do skrapiania w po­
kojach, korytarzach, rzeczy, mebli i t. p. flaszka 25 i 45 ct.

K W A S  K A P liÓ L O W Y  SU R O W Y  do polewania w kanałach, 
podwórzach, stajniach i t. p. flaszka 50 et.

W A PN O  K ARBO LO W E do tego samego użytku co kwas su­
rowy 1 kg. 20 ct.

W APNO C H LO R O W E  do odwietrzania miejsc gdzie chory prze­
bywa

N ADM ANGANIAN POTASU po kilka kryształków daje się do 
naczyń nocnych.

W Y S K O K  T E R P E N T Y N O W Y  do rozpylania w powietrzu.
O L E JE K  SOSN OW Y L O T N Y  najlepszy środek do odświeżania 

powietrza w pokojach, swoją wonią balsamiczną orzeźwia 
organizm i przypomina woń lasów szpilkowych.

Z .  K A L I C K I
dzierżawca apteki.
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W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

utrzym uje na składzie

apteka „pod Opatrznością*4 F. BAJERA w Przemyślu.

Prawdziwa i bardzo dobra

lekarska malaga
sprawdzona przez analizę

stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu
jako znakomity śr.ulA wzmocnienia dła osłabionych Inh chorych dla rekon­
walescentów , dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw niedokrew ności 
i niestraw ności, sprzedawania w całych lub półflaszkaeh z prawną marką ochronną

hiszpańskiego handlu win

Y  1  ^  A  6  Q  1
po cenach oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu : 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30  ct. 

pół ti szki (naturę) tla.it blanche) cała daszka 2 zł., pół Haszki 1 zł. 10 ct. 
Nadto różne wyborne wina zagraniczne w Daszkach oryginalnych po cenach 

oryginalnych.
Wszystkie wina handlu Y i n a d o r  dostać moŹDa w Przemyślu w handlu 

M. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S. Landau, w Drogueryi I). Ludkiewicza i w 
Cafe Corso.

Na markę Yinador jakoteż na prawuą markę ochronną proszę dokładnie uważać 
g d 'ż  tylko wtedy ręc/.yć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.

S S ? S ^ ^ -r 4 j t = , r = ; S ^ ^ = ^ ^ ‘= r7= l » = rp=ll==r^ C= . -.— »C = ^ = l l= n = » - ^
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K R O  W I A N K A
z koncesyonow anego  zakładu k row ia nk ow ego  

I. Freysingera lekarza, miejskiego w Lisku,
do nabycia

vv aptece „pod Opatrznością” F. Bajera
w Przemyślu.

Drukiem S. F, Piątkiewicra w Przemyślu.


